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P r z y s i ę g a  S y n o w Z y g -  
mu nta  I I I  na wierność  
Polszczę  1633 .

n o w o S c i  w a r s z a w s k i e .
D yrek cje szczegółow e T o w a r z y s t w a  K r e ­

d y t o w e g o  Z iem sk ieg o  iu ż w e w szystkich 8 
W oiewództwach K rólestw a Polskiego, zainstal- 
lowane zostały.

Królowa M a r  j a  J o z e fa  M ałżonka A u g u ­
s ta  I II ,  gd y  dowiedziała się że iej D a m y  
dworskie nudzą się po ukończonym K a r n a w a ­
le , wskazała im sposób przyiem nie i użytecz­
nie przepędzania chw il w ieczornych w  czasie 
W ielkiego postu. "W sw ej obecności kazała 
im szy '• kpszMki dla sierot i  skubać szarpie d 1 a 
chorych będących w  szpitalach W a r s s a w s k i c h , 
przyrzekaiąc swą szczególniejszą łaskę tym  
które okażą się najgorliw szem i w  lej pracy  
która ożywiona stosownemi rozmowami tak 
stała się przyiem ną dla D a m  dworskich, iż ża­
łow a ły  ukończenia P o s t u , a S ieroty j Szpitale 
w  W i e l k i  Czw ar tek  odebrały tak znaczny zasi­
łek  iak nigdy, będący owocem pracy śl icznych  
r ąc ze k .— J teraz Szpitale stolicy a szczególniej 
D  zieciątka Jezus  bardzo potrzebuią s z a r p i  dla 
chorych, których iest może o 10 ra zy  więcej 
niż b y ło  za A u g u s t a  III .  Podobna iałmużna 
stałaby się najstosowniejszą w  ciągu zbliżające­
go się W i e l k i e g o  t y g o d n i a  i  zostałaby p rzy -  
iętą z niewym owną wdzięcznością.

w  T y c h  dniach w  Kościele S. K r z y ż a , ieden 
z tutejszych I z r a e l i t ó w  M łodzian 23 letni, 
p rzy ią ł Chrzest  Święty,  Znakomite osoby do­
p e łn iły  Chrzęśćjańskiego obowiązku, tow arzy­
sząc temu S . O brzędow i iako Chrzestni R o­

dzice, - r
Gazeta Der,lińska umieściła list pisany z P z y -  

rr.u, w którym  między innemi czytam y : T o r -  
w a l d s e n 'ukończył iuż konia doskonałej piękno­
ści, należącego do pomnika, k tóry  X ieciu  P o ­
n ia tow sk iemu  , ma być w ystaw ion y . D zie ło  
to iest bez wątpienia najpiękniejsze ze w sz y ­
stkich dzieł, iakiemi się nowsze rzeźbiarstw o

Numera
poszczycić mozp.

Amatorowie L o t e r j i  L i c z b o w e j , 
w yszłe  w  czorajszem ciągnieniu, uwazaią za 
rzadkie zdarzenie; w yszła  bowiem w  każ­
dym z 5ciu num erów  Siódemka, iako to :  
27. 17. 7-1. 72 . 70.

N o t a t k i  P o d o l a n i n a  zawierające rozm aite 
m yśli i  maxyrmy w  sposobie P- R o s z f u k o l  
w y sz ły  z druku, przednia się po zł: 3 , ty Księ­
garni A . Brzez iny  p rzy  ulicy M iodowej. U -  
mieszczamy kilka z tych  myrśli, w ziętych  na­
wiasem .— Umrzeć, iestto skończyć życ ie ; za­
cząć żyć, iesto zacząć umierać.— Ze wszystkich  
rodzaiów  g łu p có w , najnieznośniejsi są g łupcy  
uczeni; najzabawniejsi, g łu p cy  starzy.—-D ow ­
c ip , iestto bardzo w ażny artykuł w  toalecie ko­
b iet.— Poezję, m alarstwo, w ym ow ę, i m uzy­
kę, widać w  spojrzeniu pięknej kobiety. — 
Skrom ny grobow iec, iest najwspanialszym  p o ­
mnikiem dla cnoty. —  Niewiem  czy  ten który  
nigdy nie czuł miłości, m ógł mieć serce p ra w ­
dziwie dobre. —  N ajprzykrzejsi kobiet rne- 
przyiaciele, są : w  młodości, rozsądeką zw ie i - 
ciadło na starość— W ięcejby b y ło  uczciwych,

S m lS ;
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gdyby uczciwość zależała ty lko  od serca. — 
M iło  ść, iest poezją serca; Filozofja, poezją U -  

m ysłu.— G łupi, może w  tenczas iest n a jg łu p ­
szy, kiedy p ragn ie  być rozum nym .— Kto nie 
umie naśladować, nie potrafi tw o rzy ć .— Zw o- 
dniejsza niż m alarstwo, wymowniejsza niż w y ­
m owa, tkliw sza niż poezja, szczęśliwsza od nich 
wszystkich iest m uzyka.— Jeśli chcemy u trz y ­
mać p rzy iaźń , nie pokazujm y się nigdy w yż- 
szemi nad naszego przyiaciela.— Kokietka, iest- 
to najzręczniejszy h ip o k ry t, najdumniejsze 
stw orzenie.— D o największych oszustów, nale­
żą autorowie xiążek niby filozoficznych pisa­
nych ciemnym, nadętym , i nieodwikłanym  sty ­
lem .— T ea tr  tę walną przynosi korzyść, że 
bez długiego czasu, i bez szkody osobistej, u - 
czy dokładnie poznawać ludzi.— A utor robiący 
bogate i piękne wydanie nikczemnej xiążki, iest
właśnie w  położeniu brzyułkiej kokietki, k tóra 
mniema że upiękni swoią szpetną tw arz  stroiąc
ią w kw iaty  i p e r ły .— Najrzadsza rzecz,w na­
tu rze , iestto człowiek bez przesądu.—Śmierć 
bogacza, staie się zm artw ychw staniem  iego u- 
bogich sukcesorów .—Można być głupim  p rzez 
samo przyzw yczaienie się.

z  Petersburga.
MinisEer D u ń sk i  Jenerał H rr Blurne miał 

zaszczyt zło /yć N. PA N U , w imieniu swego 
K róla, o rder S ło n ia .  —• Radca Stanu G uber­
nator W ołyński A n d r  zejkowicz,  najłaskawiej 
mianowany Rzeczyw istym  Radcą Stanu. — 
w  Gazetach Petersburgskich  umieszczono 
całkow ity P rogram  ceremonjału p rz y  obrzę­
dzie prowadzenia zwłok N. Cesarza i Króla A- 
L E X A N D R A , p rzez stołeczne miasto M o s ­
kwę; umieszczamy treść tego p rogram u. C ały 
orszak b y ł podzielony na 1 O'oddziałów, na czele 
każdego oddziału rechał konno M istrz  obrzędó w. 
w  Pierw szych 4 oddziałach niesiono chorągwie, 
zherban ii wszelkich prow incji należących do

państwa R o s s y j s k ie g o , za każdą chorągwią 
prowadzono konia, w 5tym oddziale niesiono 
Tarcze herbow e, w  6tym  szły  rozm aite władze, | 
w 7 mym U niw ersy tet, w ydziały szkolne, M ar­
szałek G uberski i inne w ładze, w ddziałe 8ym  
wyższe władze i Senat, w  9tym  Heroldowie i 
oddział wojska.

Następnie niesiono na wezgłowiach O rdery  & 
zagraniczne, k tórych  ś:ps Cesarz i K ró l b y ł S 
Kaw alerem , iakoLo: P F ejm arsk i ,  B odeńsk i ,
2 k f ' ir tem b ersk ie , 2 Szw edzkie , S a r d y ń s k i , 3 
P ru sk ie , 3 P o r tu g a lsk ie , N id e r la n d zk i ,  3 
N e a p o l i ta ń sk ie , A n g ie ls k i ,  3 F ra n cu zk ie , 
H is z p a ń s k i ,  D u ń sk i ,  B aw arski i A u s tr ja c k i .  
Następnie niesiono O rdery  Polsk ie  i R o s s y j -  
skie, to ie s t: S . S ta n is ła w a , O rła  b ia łego , 
Meclal z  r. 1812, «S. A n n y ,  S .  PFłodzirnie-  
r z a , S .  Jerzego, S .  A l e x a n d r a  N ew skiego ,  
i S . A n d r z e ia .  R ó w n i e ż  n a  w e z g - ł o w t a c h  
niesiono K orony G ru z iń sk ą , T a u rycką ,  S y -  
birską, P o lską ,  A s t r a c h a ń s k ą , K azańską .  
Jabłko Państw a, B erło  i Korouę Cesarską. 
Poczem następowało Duchowieństwo z świeca­
mi, krzyżam i i o łtarzam i, B iskupi i A rcy-B i 
skupi. W óz żałobny ciągniony 8 końmi, an  
nim T rum na ok ry ta  lamą złotą. Za trumną" 
postępow ał nader liczny orszak osób znako­
mitych i D w orzan . Lud w niezmiernej liczbi. 
zeb ran y , napełniał wszystkie ulice, okna, da­
chy, wszyscy w głębokim i milczeniu zalewali 
się łzami po utracie na j miłości wszego M o n a r­
chy, ojca i dobroczyńcy!

R O Z M A I T O Ś C I .
Słychać że nastąpiły niesnaski między Baszami 
Jbrah im em , R a p u d a n e m  i R e szy d e m  pocho­
dzące z zawiści k tó rą  czuią wszyscy 3 ,w zaic- 
mnie, — z Giełdy L o n d y ń sk ie ) ciągła są bar-

'

dzosfnuLne wiadomości, może nigdy inlerussa
K upieckie nie b y ły  w  tak sm utny nj st.mii 
dy t co raz  bardziej upada , a ustawiczne

K re- 
bai -
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Łructwa staią się Zgubą tysiąców rodzin 
Cenakawy, indygo, cukru , baw ełny etc: u p a ­
da, nawet drzewo i cynk luz, niemaią pokupu. 
— Uniwersytet w  Leodjurn  dotkliwą ponio ł 
stratę przez 'zgon tamecznego Professora E -  
ka m a .  —  W e d łu g  życzenia rządu B o d e ń s ­
kiego  Zmniejszono w  sąsiedzkim KantonieSz wa j- 
Carskim /Zurych,  podwyźszond cło na w p r o ­
wadzenie W ina Bodeńsk iego  do tegoż Kanto­
nu, według dawnej ta ry ffy ,  toż samo uczynił 
rząd Bodeński.  —  W ed łu g  odebranej wiado­
mości z R z y m u  było nadzwyczajne wstrzę- 
śnienie ziemi w mieście P o te n Z a  i w gminie T i ­
t o , p rzez  co tameczni mieszkańcy znaczne p o ­
nieśli szkody. Do d. 29 Stycznia b y ły  w  tej o- 
kolicy dotkliwe zimna i częste deszcze, od teco 
zaś dnia w  każdym dniu dało się czuć cieplejsze 
powietrze, tak dalece, iż d. 1 Z. m, nagle ciepło 
stało się nieznośne, gdy istotnie parno być za - 
czynało; tegoż, dnia o godzinie 3 po południu
W strzęsła się n agle  z iem ia , co trw a ło  od stro  
ny północnej ku południowej przeszło przez 
20 sekund, wstrzęsła się leszcze 2 razy  ziemia, 
co razem  t rw ało  pół godziny. Gmina T ito
najbardziej ucierpiała; albowiem 60 domów iosl 
zupełnie zburzonych a lyiele innych, niemniej 
Kościół parafjalny grożą zapadnięciem się w ka­
żdej chwili, ” miu ludzi utrSciłożycie, a kilku- 
dziesiąt zostało bardzo ranionych, w  Mieście 
PatenZa  niema żadnego domu k tó ry b y  nie by ł 
Uszkodzony, m ury Kościoła kónedralnego a mia­
nowicie dzwonicy znacznie się rozstąpiły, w tern 
mieście staraią się najbardziej w yporządzić iak 
najśmieszniej pałac Biskupa i Szpital, k tóre 
g ro /ą  zapadnięciem. —- D o n o s z ą l i m e r y k i  
Pulnocne.j , iż d. 16 Stycznia wieczorem , 
chciano iuż 2 razy  spalić miasto S za r le to n , 
ogień k tó ry  iuż by ł się wszczął w  kilku miejscach 
został szczęśliwie ugaszony.— X i e B o r g l j e ,P a r  
Francji,dal  do składki dla rodziny Jen.Foa,  1000

fr .  —Przysłano w podarunku Xciu Orleańskie  
r n u z G r e c j i  T opor ,  którymdowodca Greek 
■Nikitas T u r k o ia d e m  zwany, położył na miej­
scu w  iednej tylko bitwie 150 Turkotu,  prze; 
co ramie tak nadwerężył, iż rękę p rzez  dłupi 
czas na chustce nosić by ł  przymuszony. — Ga­
zeta T u lu z y  doń osi Z tamecznej okolicy, że 
w iele osób chorowitych udało się przez Arce - 
Biskupa Kardynała B lerm o n t  T o n e r , do Xc'a 
H o h eh lo e , k tó ry  przys ła ł  odpowiedź Kardy­
nałowi, iż!d. 2 i 3 b. m. o godzinie 9 te j Zrana za 
tych chorych modlić się będzie. — Dnia 26 z. 
m. niósł chłopiec dla swoiego pana przez 
most Królewski, worek z pieniędzmi, w któ­
ry m  znajdowało się 9,000 fr .  Będąc ciężarem 
zmordowany, stanął p rzy  poręczy mostu i spai-3 
na niej Worek, żeby nieco odpocząć; w tern w y ­
suwa się ciężar z zemdlonych rąk  thłopczyny i 
wpada w głąb Sekw any.  wPobliskości będą 
cy pływacze, widząc rozpaczaiącego chłopca, 
wpadaią niebśwnie W głąb Sekw any  i wydo­
byli zamiast W o rk a  z pieniędzmi, skrzyneczkę 
żelazną, W której się znajdowało 200 łuidorów, 
z r .  178 1; zostawiwszy znalezioną skrzynkę ń; 
moście, puścili się drugi raz W rzekę i wydoby­
li v  koniec szczęśliw ie w orek, k tóry  nie tylk< 
oddali strapionemu chłopczynie, ale nadto' po 
podziale znalezionych pieniędzy w  skrzynce,da­
li mu iesZcze 2 luidory za Ucierpiane zm artw ie­
nie.— Angielski podróżny F ra se f  opowiada na 
stępuiąeą anegdotę: Znany w EuropiePosełPer- 
ski M irża  ^4hdu l Idussein C han , wraCaiąc 
z poselstwa odbytego do jd n g l j i ,  zabrał z sobą 
metylko podarunki, ale tnk/e  mnóstwo towa­
ró w ,  które  W -ednglji na własną spekulację za­
kupił i inko poseł bez opłaty cła do P ersji  
wprowadził. Chcąc zarazem oszczędzić kosz­
ta icli przewózu, obładować kazał niemi mu­
ły ,  które podarunki dz.wigały. Szach  do­
wiedziawszy się otem potaiemnie, kazał mu
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zsobą wyiechao na polowanie, a tym  czasem 
podarunki wraz  z towarami odebrane i w skarb­
cu zło/one zostały p rzez  urzędników dworskich. 

P R Z Y l E C H A L l  do W A R S Z A W Y .
L asock i  Danie l  Oby: i. P łockiego.  —  Kadtqbski F e ­

l i x  Oby: 7. P łock iego ,  — K cat le r  Leopold S ek ie :  z P e ­
t e r sb u rg a .  — P isa rzew s k i  Jó z e f  Oby: z M ław sk iego .  — 
W y s ie k i r s k i  Sędzia  z Lublina .  — Kłam P u łk o w n ik  
z Pe te rsb u rg a .  — Ciszewski Marjan Ob: z L ipnow sk ie -  
go.  — Szep ie tow ski  P ose ł  z Mazur.  — Zam ojski  Andrz: 
H r :  z  Jadow a. — Hartolomej Je n e ra ł  z Dubna. — Osso­
l i ń s k i  K a ie tan  Hra:  z Kadzieiewic , ' —  Rogowicz Ja n  
Oby: z Kal isza.

DONIESIENIA.
S a d  r o l i c j i  Prostej Po w i a ta  Ł o m ż y ń s k ie g o

P odaie  do w iadom ości  P ubl icznej ,  iż znalez ione  2 
K lacze  w Gminie Jakać .  P ow iec ie  tu te jszym  iako to: 
l ed  na iasno gniada, na łb ie  łysa  lat 3, 2ga ciemno gn ia -  
da  bez odmiany la t  10 m aiąca ,  do Sądu  tutejszego 
p rzy s ta w io n e ,  dotąd  żadnego n iem a łą  w łaśc ic ie la ,  k to -  
b y  takow ych  opisanych Klacz był  wśascicielem ma 
s ię  zg łos ić  do Sądu tu te jszego  w przec iągu  tygodni  
6  od da ty  og łoszen ia  do wiadomości publicznej po­
danego i t y tu ł  w łasności  udowodnić,  gdyż w przeci-  
w n y m  razie  na  rzecz Skarbu  publicznego wsposobie 
p rzez  prawo dozwolonym sprzedane zostaną. — Ł om ża 
d. 22 Lutego  1820. — W ą s o w i c z  Podsędek. —  A, 
G r e k o  w s k i .

Onegdaj w ieczorem , iadący  z Prag i  do W a r s z a w y  
zgubił  Pulares czerw ony  sk u rz a n y ,  w k tó rym  były  
2  L is ty ,  oraz rachunek  podróżny i n o ta tk i  s p r a w a  i - 
Jców. Uprasza się o oddanie  do Szwajara  H o te lu  P o l ­
sk iego  za  nagrodą.

Poda ie  s ię  do wiadom ości ,  iż są  do sp rzed a n ia  
Topole ( c u k ro w e  z w a n e )  w znacznej  i lośc i ,  s z tu ­

k a  od 8 do II łokci  po złp: 3, od 5 do 8 łokc i ,  s z t u ­
k a  po złp: 2, zaś od 3 do 5 łokci sz tuka  po złp: 1 i 
gro: 10; gdyby kto  tak o w e  życzy ł  nabyć, m a s ię  udać 
do W .  Colin w I jo te lu  Podlaskim.

P rz y  u l icy  Bugaj pod N r  2001 są do sprzedania  
JBelki ies ionow e sz tuk 50, dlugqści 13 łokc i ,  grubo- 
pci od 5 cali do 7j szerokości od I 5 do 18 maiące .

Ogród f ruk tow y  wraz z g run tem , przy u l icy  F a w o ­
ry  pod N r  1987 od W ie lk ie j  Nocy r.b .  do n a ięc ia ,  do 
k tó reg o  może być 2  s tanc j i  i p iw nica .  W iadom ość 
ir  tym że  domu u w łaścic ie la .

K to  znalazł  K s iążkę  Szy n k a rsk ą  od p iwa, w y d an ą

dla  .TPani G arb llcsk ie j ;  n iech  r a c z y  oddać pod Nr 2074
przy  u l icy  Bednarsk ie j  za nadgrodą.

Kto sobie życzy  w sto l icy  N auczyc ie la  domowego 
dla Dzieci , za iuform ow ać się  może u W .  X. Sze lew - 
sk iego  P rofesspra  w K ollegjum  X X .  P i ia ró w

P odaie  s ię  do publicznej  wiadom ości ,  że  w d. 16 m. i 
r.b. o godzi: 9 z rana  w W ąrsz :  przy  u licy  No wy - Św ia t  
pod Nr 1315 odbędzie  się sprzedaż publiczna p rawnie  
za ię tych  ruchomości  iako to: S lo iów, Ł óżek ,  Szaf, L an -  
szaflów za  go tow e p ien iądze .

N epom ucen G li m i e 1 e ń s k i. K. S r 
U w iadam iaią  Szanow: Publi:  iako  nowo przybyli  

z Holandjt  w cale ze św ieżem i T o w ara m i ,  to iest:  z Cy­
bula k w ia to w ą  w różnych gatunkach ,  G oździkćw ,gatun :  
100, Róży ga tun :  36; iako też D rzew ek  ow ocow ych ,  
Gruszek,  Jab łek ,  Ś l iw ek ,  W iś n i ,  W in o g ro n ,  [Moreli, 
m aią  i inne  różne  owocowe d rzew ka , i  nas iona  w arzyw ne 
k tóre  p rzy rzeka ją  za  pom ierną  cenę s p u ś c i ć ;  m ie s z ­
k a ją  przy u licy  Bie lańskie j  Nr 003 w I lo te lu  L ipskim , 

B racia  J .  G. D i r r .
D. G. W i t t g e  handel  W i n  i K orzenny  przy u licy  

D ług ie j  pod N r  489 u t r z y m u ią c y ,  dos ta ł  w czorajszą ' 
P o c z tą  t r a n s p o r t  ś w i e ż y c h  O s t r y g .

Dobra Dziedziczne Szlacheckie o mil 2 i pół od W ar*  
szawy, czyli  2 godzin iazdy,  na  t r a k c ie  K rakow sk im , 
gdzie  w r. 1827 w kon ty n u ac j i  droga Szosę w io rs t  3 
rob iona będzie , w łok Chełmiń: przesz ło 100 maiące, 
Boru włok Chełmiń: 30,  Karczem na t r ak c ie  2, w W i o ­
skach 4 ,  z F o lw ark iem  i 2nia zarobnemi W ioskam i 
o kolo 30 Gospodarzy ro ln iczych z załogami D w orsk ie -  
m i ,  Brow ar ,  G orzeln ia ,  C egie ln ie ,  M łyn  o 2ch k a ­
m ien iach  na rzece ,  Sadzawek 2 m aiące ,  są  zwolnej  
r ę k i  do sprzedan ia  z kondycjami nader  k o rzys tnem i;  
w iadomość u W .  Buczyńsk iego  P a t ro n a  T ry b ,  Cywil:  
przy u l icy  D ług ie j  N r  550.
n - ^ p P o d  N r  2213 przy  u l icy  N a le w k i ,  D w orek  z 12 

Jzbami i O ff icynką  m urow aną,  z Jzbam i 4 o ie- 
dnem  p ię t rze ,  podwórze w ie lk ie  z Ogrodem i d r z e w a ­
mi f ruk low ein i ,  W o zo w n ią  Komorkami na drzew o i 
Sklepem, z Jz bą ,  P iw n ic ą  na S zynk  od f ron tu ;  ies t  do 
sprzedania  z wolnej  r ę k i ;  wiadomość tamże.

w W o ie w ó d / tw ie  Sandom iersk iem , w Obwo: Opo* 
czyusk im , w Kluczu Z borzenna dziedzicznych Dobrach 
J W .  z Hra:  Szydłoskich Je n e ra lo w e j  M a lle tsk ie j ,  są 
różne  F o lw a rk i  do w ypuszczen ia  w d z ie rżaw ę od Sgo 
J a n a  r.b. położone od P i l icy  mil 3, uży teczne  są dq 
chowu O w iec ,  b y c z ą c y  ta k o w y c h ,  raczą  s ię  udać na 
m iejsce  do Rządcy  tychże  PÓLrtb


